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Anoia wobec pokoju z Ukrain, 


Berlia. Biuro Reutora donosi z Londynu: 
Ur Władysław Sobański otrzymał od an- 
uielskiego urzedu spraw zagrani- 
rznych pismo, w którom Baltour hr. 
„vbańskiemu, jako zastępcy polskiego komi- 
totu narodowego komunikuje, iż rząd an- 


cielski polecił swemu zastescy dyplomat ycz | 


romu w Kijowie złożyć oświadczenie. że A n- 
olia traktatu zawartego między Ukra- 
ira a mocarstwami eeutralnemi w Brześciu 
Litewskim pod żadnym warnnkiem nio u- 
zna, Londyn stanowczo nigdy nie uz 
z ne jakiegokolwiek pokoju. któryby za- 
warty został bez zapytania Pola- 
ków w sprawie tyczących się interesów 
polskich. 

Również z Petersburga donosi Reu- 
ter, iż zastępca dypiomatjczny Anglii Lin- 
dley oświadczył rządowi rosyjskiemu, iż 
rząd angielski nie uznaje niezawisłości U- 
krainy. 


Przyczynek to oświadczenia Dra Spidlera. 


"(Nawet nie czekają na „rozgraniczenie“. 

wew lwowskie donosi: Ste:ownie do trak- 
tatu lwowskiego, (hełmszczyzna i Podłasie 
przechodzą już pod władzę O. Rady Ukraiń- 
skiej. Niemęy pocz,uuja już oKwidowąć swa 
adw'nistracyę a do Cheimu ma przybyć w 
tych dniach komisarz Rady ukr. Łę- 
skij. Wyłącznie od woli Rady ukr. zależy, 
wy w obszarach tych pozostanie na czas jakiś 
putcya niemiecka, 


Niemcy żądają od Austryi usprawiodi wienia 
Berlin. Półoficyainy ..Lokalanzeiger" pi- 
ezg: Protesbkkoiapulski i 
rajacy obrzydliwe (y atakT pansi 
mikið podany został do publicznej wiado- 
mości za pośrednictwem c. k. Biura kore- 
spondencyjnego. Jak się dowiadujemy, a m- 
basadorniemięcki w Wiedniu wystą- 
pi przeciw ogłoszeniu tej odezwy zo 8ta- 
nowczem przedstawieniem. Należy o- 
czokiwać — pisze dalej wspomniany organ, 
M rząd austryneki nie ograniczy się 
ło formalnego usaranie"liwie- 
n ia, lecz będzie starad się również o. to, by 
tego rodzaju wypadki się nie powtórzyły. 


kraina „wiebezpieczeństwem pokoju”, 


Berlin. „Berl. Tagekl.* w obszernyn i doku- 
mentowanym ar'ykułe o kwestyi brzeskiej 
stwierdza, że dyplomicva państw centralnych 
w zasadzie mówi o rokoju porozumienia, a tym- 
*ztsem Stwarza coraz nowe ogniska zapalne, 
grożące pokojowi na przyszłość. Takiem ogni- 
skiem: będzie nowopowstała Ukraina wsku- 
tek 1zncenia w Brześciu kości niczgody mię- 
dzy Rusinów a Polaków, przez zagarniecie 
Chełmszczyzny i części Podlasia. Jeszcze nie 
wiadomo, jak rozwiązać sprawą bałkańska, a 
Mż tworzy się wyżej ku północy nowy Bał- 
ian. r 

Dalej przypomina „Ber. Tagebl.*, że aby 
stworzyć w Chełmszczyźnie sztuczną wiąkszość 
rosyjską, utworzył carat gubemię chelmską. 
Stało się to dla tego, ponieważ pb ukazie to- 
lerancyjnym dawni unici a tajni katolicy, po- 
wróchi jawnie do katolicyzmu, który jest tam 
synonimem polskości, chociaż Ukraińcy utrzy: 
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mag że istnieją tam Rusini, bedgey lacinni- 
nami, Otóż zadanie pańsiw centralnych by- 
Johy konflikt polsko-cnski rozwiązać na zasa- 
dach sprzwieńliwosci nie zaś so podniecać. — 
Granica polsko-ukrsiiska pwinna powstać na 
podstawie niiędzy Polakami a 
Ukraińcami, Güyby przez rokowania tego osig- 
enąć sią mie dalo, wówczas pozostawałby sad 
rozjemczy, albo plebiscyt, Tutaj bowiem musi 
sie zastosować prawo ludów do stanowienia o 
swym lie, 

Co do pominioecia paitstwa pol 
skiogo przy ukladach, pisze „Ber. Tagenl“: 
„Polacy mają. uzasadnione prawo domagać się, 
aby byli dopuszczeni do głosu przy rozstrzyga- 
niu sprawy chełmskiej. Rozporządzać się tere- 
nem, który ol dawnx do Polnków należał, bez 
Polaków — to spłzeciwia się demokratycznemu 
poczuciu prawa. 

W dalszym ciągu artykulu konstatuje „Borl 
Taghl.". iż jak fakia obocne i konieczność po- 
chodu niemieckiego wskazują, państwu ceutral- 
ne wcale nie byty w Brześciu Litewskim wo- 
bee Ukrainy w położeniu przymuso- 
wem i że wiaściwie Ukraine stworzona do- 
piero przez traktat brzeski. 


Kto wychowywuje Ukraińców? 


Berlin. W komisyi głównej Sejmu Bueszy, 
odpowiadając na zarzuty poszczególnych 
mowców. oświadczył gen. Friedrich, że 
na życzenie naczelnej komendy imii wysla- 
nych zostało na Podlasie tuzi- 
nów (jeńców ukraińskieh, by tam 
użwiadamiali ludność co do Niemiec. Anty- 
polskiej agitacyi nie uprawiano (sic!) Zwyż 
50.000 poehodzscych z Ukrainy jeń- 
ców uczy się w Niemezecą czytać i 
pisać, by później rozszerzali w swej ejczy- 
Źnie prawdę uv Niemczech. 


Sprawa gliełmska w Sejmie Rzeszy. 


Berlin. O dalszym przebiegu obrad komt- 

syi głównej Sejmu Rzeszy mad sprawą 
chełmską donoszą pisma berlińskie: Re- 
ktor uniwersytetu berlińskiego, tajny radca 
Penck mówił o odgraniczoniu Ukrainy 
od Polski, Na podstawie literatury tej 
sprawy i z mapą w ręce pochodzącą 7 r. 
1875 omawint granice Chclmszczyzny. Po- 
ciągnięta prowizorycznie linia graniczna czę- 
ściowo pokrywa się z granicą językową, 
częściowo biegnie przez polski, częściowo 
przez ukraiński obszar językowy. O jakiejś 
przewadze polskiej ludności w gubernii 
chelmskiej nie może być mowy tak według 
okazanej mapy, jak i materyału statystycz- 
nego. K 

Pos. Trąpczyński powołał się wobec 

tych wywodów na autorów, któtzy określili 

obszar chełmski, jako przeważnie polskk 
Decydującem jest to, że Polaków nie dopu- 
szczono do wspólnego załatwienia. 

Pos. Seyda wyraził żal, iż przedtem nie 
uwiadomiono komisyi, że taj. radca Penck 
zabiera głos w tej sprawie. Możnaby wów- 
czas wystąpić z materyałem przeciwnym, co 
obecnie nie da się tak szybko uskutecznić. 
Wywody Pencka nie mogą być bezstronne, 
gdyż zdradza on silne skłonności wszech- 
niemieckie. Polacy dlatego sĄ tak wzburzeni, 
ponieważ ma być oderwany obszar chełmski, 
z którym tak ściśle się znośli. Wreszcie w 
czasie wojny ludność ukraińska przeważnie 
z ziemi chełmskiej wywędrowała. Oder- 
wanie obszaru chełmskiego jest 
aktem gwałtu w najgorszym rodzaju. 
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kilka 


DR. BRONISŁAW SWIBA. 


W willi Cycerona, 


8 (Ciąg dalszy). 

Oczy Bratusa zaplonęly ogniem. Teren- 
cya sądziła, że coś odpowie, ale Brutus mil- 
£zał pogrążony w myślach. A Cezar ciągnął 
Gaiej, czyniąc na przyszłość projekty: 

— Teraz przeprawie się przez morze, a 
w Italii zostawię Brutusa, jako mego na- 
miestnika, Osadzę go w północnej Italii, Pra- 
wda Brutusie, że na to się zgodzisz? A gdy 
mię nio będzie... 

Tu zamyślił się głeboko, jakby przeczu- 
wał, że nie wiele upłynie czasu, kiedy be- 
dzie musiał wszystko porzucić i ze wszyst- 
kimi się rozstać. 

— A gdy mię nie będzie — rzekł dalej — 
choć dużo jeszcze sił czuję w sobie, wtedy 
ploma tonius M A następcą, ten 
AuoZLOŚNY Antonine, lub może ty, Brutusi 
i$ wolę olebiej y ją 


A Brutus zdumiony wykrzyknął: 

— Oto powiadam z całego serca: Niech 
żyje wolność! 

— Wolność? — powtórzył Cezar. 

— Tak jest! Wolność, która Romę uczy- 
niła wielką! 

— Mój synu — rzekł Cezar — wolność 
to niebezpieczne słowo. Niebezpieczne i 
wieloznaczne. Ja powiem, niech żyje prawo! 

— Jakie prawo? — zapytał Brutus, 

— Prawo inteligencyi woli! 

— Prawo miłości ludzkiej i prawo hu- 
maniiarności — odezwał się donośnym gło- 
sem Cyceron. 

Brutus spojrzał na Cycerona, chciał coś 
odpowiedzieć, lecz zamilkł, Taki już miał 
zwyczaj. Patrzył błędnem okiem na Ceza- 
ra, którego niedy nie mógł zrozumieć. Po 
chwili utopił wzrok w puharze wina, aż Te- 
rencya zawołała: 

— Brutusie, czy ty śpisz? 

Wtedy podniósł zdumiony wzrok na Te- 
rencyę, lecz nie zrozumiał jej. Dopiero pó- 
źniej w parę lat pojął dobrze jej słów zna- 
czenie. 


Przeszachrowano kawal polskiej 
ziomiwzamianzaobiecankę do- 
stawy zboża. 

Pos Krzberger (centrum) wylicza sze- 
rog powiatów Zz przeważającą ludno- 
teia palska, których położenie wskazał 
prof, Penck na mowie. Gdyhy te spme zasa- 
dy zastosować do kurlandvi okazsioby 
się. 70 Kurlaadya nia jest krajom z przewa 
gą nietnicozą, lets krajom ietowskim. Nie 
možna w Chełmszczyźnie slosować 
innych zasad niż w Kuwandyi. Należy 
spodziewać się, že komisya mieszana znaj- 
dzię zadowalające wyjście. 

Pos, Gothcin wskazał, jak ważną i ko- 
nieczną jest sprawa ohrowy mniejszości 
itrodowych, o których w traktacie niema 
uiesteły ani slowa. 

Tajny radca Penek zwraca się przeciw 
atakom polskich mowców. Spomy problem 
nie zostal dotychczas joszcze naukowo opra- 
COWARY. R: / 

Jak wiadomo, po w wyżej wspomnianej 
dyskusyi traktat bizoski został precz komi- 
sye przyjęty wszystkimi głosami przeciw 
2 glosom niczawisi. socyvalistów i Polaków, 
Według twierdzenia niektórych pism, Pola- 
cy przed glosowaniem opuścili sale narad. 


Szwecya o Brześciu. 


Sztokholm. W glosach prasy szwedzkiej 
przebija się zrozumienie sprawy chclmskiej 
i podlaskiej. „Svenska Dagbladet stwier- 
dza, że Polsce odebrano kawał jaj 
terytoryum. Nie tylko chełmszczyzna, 
ale części gubernii siedleckiej padla ofiarą 
aneksycnizmu niemicckiego, Wieincoru Do- 
wiem idzie v siebie, nie o Ukrainę. Spodzie- 
wają się owiadnąć nią i zyskiwać korzyści, 
w szczególności zboże i surowce. Dlatego u- 
tworzyli ją w takieh rozmiarach i z takie- 
mi granicami od zachodu. 

Tymezacm m. Leu sposob tworzy Się CoŚ 
k EA TW Balkanu, kióry może 
stać się ogajskiem sapalnem. Królestwo, tak 
okrojone, nie może zostać  samodzielucm 
państwem bez przyłączenia Galicyi, w prze- 
Giwnym razie byłoby za imale, Granica jego 
przechodziłaby tuż koło Warszawy. 

„Dagens Nyheter“ stwierdzają niesłycha- 
ny wał na Polsce dokonany, pomimo że 
posiupują się statystyką blędna i na iej pod: 


stawie przypuszczają, iż na terytoryum 
Chełmszczyzny i części podlaskiego jest 


większość żywiołu rusińskicgo. Mimo to, 
trzeba powtórzyć „Dagens Nyheter“ stwier- 
dza, że „zadana Polsce poważny cios“, gdyż 
Polacy stanuwią wielki odsetek ludności i 
reprezentują wyższą sfere społeczną kraju. 
Przypomina dałej ten dziennik, że swego 
czasu carat próbował odłączyć Chełmszczy- 
znę od Królestwa co powszechnie. uważa- 
no za gwałt i bezprawie, oraz krzywdę na- 
rodu polskiego. Teraz państwa centralne 


„potwierdziły mel®de postępowania rządu 
rosyjskiego”. 
Osobno stwierdza przytoczony dziennik, 


że w układach brzeskich powinien był ucze- 
stniezyć przedstawiciel państwa polskiego. 
Można go było powołać chociażby z głosem 
doradczym, skoro Trockij innenu powola- 
niu się sprzeciwiał. Teraz austro-polskie roz- 
wiązanie zostało podkopane przez Niemcy, 
które zawsze byly mu przeciwne. Obawiały 
się bowiem wpływu rotężnej Polski na za- 
bór pruski, oraz pogarszenio sią stosunków 
austr0o-węgietrsko-niemieckich, z których cią- 


gng teraz Niemcy ogromne korzvśej, 


Półmiski już sprzatnieto ze stołów. Tylko 
Mamura nie ruszał się z miejsca, lecz po- 
pijając wino nucii jakąś  aleksandryjską 
piosnkę o milości, a Cezar do taktu kiwał 
glową i cicho wiórował. Kiolichy gęsto krą- 
żyły i podniccały humor. Poczem myli ręce 
w rozpuszczonej różanym olejkiem wodzie 
i włożyli sandały, Całe towarzystwo prze- 
niosło się do ogrodu, oświeconego juź lam- 
pami, świecami i pochodniami, Na ławach 
leżały łakocie i owoce przeznaczone jako 
podarki dla gości. Każdy gość — bo taki 
był zwyczaj — brał ze sobą podarek, za- 
winawszv go starannie w serwetke, 

Cezar stał właśnie obok "Terencyi, która, 
zwróciwszy twarz ku niemu, rzekła: 

— Oto mała filiżanka, proszę ją przyjąć 
jako pamiątkę z pobytu w gościnie Cycero- 
na. — Była to filiżanka z bronzu zrobiona 
ze smakiem artystycznym, z pozłacanymi 
brzegami. 

— Dar od was pochodzący jest mi zawsze 
miły — rzekł Cezar, — Lecz czy wolno mi 
wybierać? 

— Bardzo proszę — odrzekła Terencya.i 


Batszewicy w przededniu upadku. 


Rotterdam. Jak się „Daily News“ dowia- 
duje się z Połershuga, przed wysłaniem de- 
pessy kaptiulacyjnej do Borlina odbyło się 
rosicdzenia Rady komisarzy ludowych, na 
którem większość głosujących opowiedziała 
sio za skapiiulowaniem wobec Niemców. 
Z początku w dyskusyi występował Trocki 
walką z Niemcami aż do ostateczności. 
Zmieni? ou jednakowoż w toku dyskusyi swe 
zdsużo i w ten sposób spowodował zwrot za 
podjęciem rokowań z Niemeami. 

W wielu mieisco” ościach i częściach pań- 
stwa odbywają sią zebrania, na których za- 
padają uchwały wrnowiadające się przeciw 
Trockiemu. Ustąpienie Trockiego. a w 
ślad za tem upadek bolszewików 
adaje sią nie ulegać watpiiw ości. 


JESZCZE KRYLENKO. 


Sztokholm. W rozmowie z dziennikarzami 
zaprzeczył Kamieuiew pogłoskom o areszt»- 
waniu Lednickieeo, Babiańskiego i innych 
Polaków w Petersburgu. Aresztowany Zo- 
stał tylko kshhżę Mirski. 

Kunieniew potwierdzał następnie. Że 
Krylenko został wzięty przez Poluków 
do niewoli. 

Co do Chełluszczyzny oświadczył 
Kamieniew, że zdaniem jego jost ona dla 
Lohi Lezpowrowie stracoliu, 


Dostop do morza dla wszystkich. 


Berlin, „Vossische Ztg.* donosi z Amster- 
damu: Prasa amerykańska uważa dysku- 
3yQ z Austro-Węgrami za rzecz wielkiej 
vagi. Movsrchia ta otrzyma port na Adry 
atyku, gdyż Wiison nie chee zostawić ża- 
daego państwą bez przystępu do morza- 
Wiełkie trudności rozwiązania sprawy 
polskiej leżą również w tem, iż Polska 
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konscezności odebrania Niemcom Prus 


wschodnich. - 
(ienzywa angielska w Palestynie. 


Wicdeń. MAagielski komunikat z Palesty- 
ny z dnia 22. lutego: Dnia 20. lutego podję- 
liśmy, mimo silnych deszczów, marsz na 
wschód od Jerozolimy. Wojska nasze 
posunęły sie na froncie 7 i trzy czwarte mili 
na głębokość 3 i pół mili, niimo silnego opo- 
ru nieprzyjaciela. Wojska dotarły na odle- 
głość 4 mil od Jerycho. Jednocześnie 
posuuqły się nasze linie na północny-za- 
chód od Jerozolimy w odcinku zacho- 
dnim drogi Jerozolima—Nablus o jedną mi- 
lę, ma froncie 4 mil szerokości. 
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Obrady Izby poselskiej. 


Z Z ZZOZ ZE ZAW 


Mowa pos. Głąbińskiego, 
Wiedeń. B. kor. (Zakończenie Izby pos.). 
Wszystkie mocarstwa — mówi dalej pos. 
Głąbiński — które podpisały akt 


kongresowy, zagwarantowały całość kraju. 
Dopiero po powstaniu polskiem z roku 1868 
starano się „ukarać“ Polaków przez odłącze- 
nie tych powiatów, w których była jakaś 
cześć ludności pnawosławnej. Mowca przed- 
stawia szczegółowo stanowisko zajęte przez 
Polaków swego czasu w sprawie chełmskiej. 
Zbija twierdzenie jakoby Polacy 
zgodzili się na odłączenie 
Chełmszezyzny. Przypomina o swojej 
linterwencyi jako prezesa Koła polskiego u 


.— W takim razie biorę ten wspaniały ta- 
lerz z białej gliny. — Z jednej strony wi- 
dniał na nim piękny relief Rzymu, z drugiej 
siedząca bogini Roma w helmie i pancerzu 
majestatyczną postawą przykuwała wzrok 
widza. 

Lecz zaledwię Cezar do rąk wziął potę- 
żny tałęrz, ten rozleciał się na kawałki, pek- 
nąwszy i skorupy posypały się na ziemię. 

— Jaka szkoda — zawołał Cezar. 

— Był to stary, składany kawałek i da- 
wno pęknięty — odrzekła Terencya, pogrą- 
żywszy się w myślach. — Dziwna rzecz, ta 
Roma leży w gruzach na ziemi pod nogami 
jedynego jej władcy. Czy też on schyli się 
po nią i podniesie ją? 

Ale Cezar nie lubił czy nie umiał się schy- 
lać. Skinął ręką na stojącego obok mu- 
rzyna, lecz 'łerencya zgrabnie sama pozbie- 
rala skorupy talerza. 

— Tak jest — pomyślała — to jest Rzym 
potrzaskany, skołatany, a Cezar despotą! 

Pomyślawszy to wyszła i już jej więcej 
Cezar nie widział. 

Podążyła spiesznym krokiem do kuchni, | 


yausi ożrzymąć dostęp do morza, bez. 


ministra hr. Achrenthala, który uzust 
że wobec zamysłów Rosyi zachodzi jaskrawe 
naruszenie aktu kongresowego. przyponi- 
na dalej o interwencyi u Stolicy Apo- 
stolskiej. Polemizuje z wywodami prez. 
ministrów, stwierdzając. ża żaden z Polaków 
nie twierdził, jakoby Ukraińcy nie mieli prz- 
wa Go wytyczania granie. Polacy chcą ty. 
ko, aby ich od tego nie wykluczano. Wyr- 
zuje mylne stosowanie prawa samosianowi- 
nia narodów. Wskazuje na anitacyc, rozna- 
czętą w okolicach polskich, aby wlosow 
nakłonić do przyznawania sie do narodow - 
ści ukraińskiej. Posłowi Ilauserowi przyj- 
mina mower stanowisko zajęte przez Còn- 
tium w niemieckiem „Reichsiuugu”, gdzie ;:0- 
sel Groeber oświadczył, że Polakom <- 
je się krzywda. 

Polacy widzą, że obecnie przeznaczona ‘cty 
jakonawózżdlłainnych narodów 
Nie pozostaje im nie innego, jak zapio:'- 
stować*przeciw temu, co się dzieje. Polacy. 
protestują przeciw odlączeniu Chetnie 
szczyzny, przeciw uciskowi Poia- 
ków w Królestwie Polskiem i na Litw:o. 
oraz innych okupowanych obszarach, pizo- 
ciw sposobowi postępowania wobec Palau 
w Poznański em, przeciw niszczeniu ich 
gospodarki lasowej, parałiżowaniu przeniy- 
słu, przeciw sprzedażyichzagłiębia 
węglowego, protestują przeciw ws 
kim krzywdóm, jakich dozunli w czasio w 
ny. Kto sądzi, że nadeszla już chwila, : 
Potaków jako naród podoptać i poniżyć t- 
mu mowca w tem stadyum wojny może di 
tylko jedno napomnienie: Buta pres 
chodzi przed upadkiem! 


Mowa posła Tertila. 

Pos. T ttil polemizuje z wywodami į o- 
sla Hausera i przypomina, że strona: 
ctwo posła Mausera z powodu nie 73- 
twierdzenia bumaistrza w Wiedniu rozo- 
częło agitacyę i doprowadziło do takiego 
wzburzenia, że maszerowano do Bur- 
gu. Wtenczas chodziło tvlko o ambicye f- 
dnostki, a dziś tø samo stronnietwo dziwi >i! 
taktyce Polaków, gdy chodzi o prawa uza- 
sadnione wielkieyo narodu. Polaków oc- 
pchnięto za miskę soczewicy, a nie jest pe- 
wne, czy ta miska dostanie się w ręee mc- 
carstw ceńtr. Jednostronny traktat w Brzo- 
ściu zawarty nie może ostać się przed trybu- 
nałem historvi. Świadezy on o austrvackiet 
metodzie „divide et impera“. Albo hr 
Czernin zawierając traktat o wielu rzeczach 
nie wiedział, wówczas był złym dyplu= 
matą, albo też wiedzi>* Tecz nie miał siv 
przeprowadzić tego co chciał. w takim rato 
był złym sluga swevo pana. 

Po zamknisciu dyskusyvi i przemówieniach 
posłów Fichtia i de Carliego odesłano pi: - 
wizoryum do komisvi budzetowej. wvzna- 
czajac jej termin trzedniowv dla sprawde'- 
nia. Nastepne posiedzenie dnia 26 lutego z 
porządkiem dziennym: drugie czytanie pot- 
wizorynm budżetowego. 


Liazd cesarzy Karola i Wilhelma. 


Berlin, B. kor. Biuro Wolff: Cesarz i krók 
Karol bawił dziś w wielkiej głównej kwaie- 
rze dla omówienia spraw bieżących. W tu- 
warzystwie cesarza znajdował się szef szta - 
hu Arz. W koniereneyi wzięli udział także 
Hindenburg i Ludendorfi. 


a s . r LJ 
Nadzieje Niemców austryackich, 
Wiedeń. Niektóre pisma wiedeńskie dono- 
szą, iż wśród poszczególnych stronnictw is- 
by toczą się obecnie uxrady, czy nie byłoby 


gdzie siedziała stara. wiedźma Saura i trze- 
ma zębami gryzła kawałek chleba. 

— Saqro, chodź ze mną — rzekła prędko. 

Stara wiedźma posłuchala natychmiast I 
obie przeszły do pokoju Terencyi i długo: 
ze sobą radziły. Poczem udały się do szopy, 
gdzie stał powóz Cezara. W szopie nie za-; 
stały nikogo, bo woźnica i służba raczyła! 
się w kuchni winem. 

Tereneya zaryslowała drzwi szopy. a słu-' 
żebna zapaliła pochodnie i Sawa rozpoczę- 

ła swoje zadanie. Owinęla ręce żmijame,; 

przeklęła imie Cezasa, wzywała trzykrotnie! 
Hekate, podziemna boginię z Hadesu, wy- 
trwała kilka kamieni z podłogi i urządziła. s0- 
bie w tem miejscu mały ołtarz. 

'Terencya zdumiona patrzyła na tę czyn- 
ność, a w oczach jej malował się strach, bo 
jak każda Rzymianka wierzyła w czary, ale 
także ich się bała. Istnieją piekielne po- 
tęgi, które zjawiają sie wtedy, gdy się je na- 
leżycie wezwie na pomoc, 


(Cia dalszy nastąpi), 


Str. e, 


możłiwem, by przed środowem glosowaniem 


z — I _ 


wej I wzywa organa prowineyonałne do popie. | 
| 


nad prowizoryum budżetowem spróbowaąćj ra in tej akeyi 


jeszcze raz nawiązać stosunki między K 0-; 
łem polskim a „dotychczasowemi griupa- 
mi większości. W sprawie tej niczego pozy- 
tywneso mie ustalono, mimo to jednak 
stronnictwa niemicekic spodziewają “o iż 
powiedzie się częśćposłówpołskich) 
makłonić do głosowanie za prowizory- 
mm. Pisma te twierdza również, jakoby kil- 
ku wybitnych członków Izby panów braio 
ulział w tej akeyi porozumiewawczej. 

Nie potrzeba dodawać, iż raeiubv inspiro- 
wanych pism niemieckich. żę w Kole pol- 
skiem nastąpić mógłby przy głosowaniu roz- 
łąm, nie są niczem usprawiediiwiene. 


Represje wobec prasy polskiej. 


Wiedeń. Wczoraj wniesiona została w Iz-, 
bie interpelacya wiceprezesa Koła polskie-; 
go, pos. Kędziora i tow. do ministra spraw | 
. wewnętrznych z powodu odebrania debitu 
„Rłustrowanemu Kufgerowi Codziennemu' 
na terenie okupacyi austtyackiej w Króle- 
stwie Polskiem: 

Reskryptem naczelnej komendy armii 
Nr. 305.793/P. odebrano „Kuryerowi* debit 
na austro-węsierskim terenie okupacyjnym 
w Polsce na dni 21. W ten sposób władze 
wojskowe austryackie pdebrały pismu mo- 
żność zbytu, przyczem należy zaznaczyć, że 
zafządzenie tô nie zostało wywołane nieprzy- 
jaznem stanowiskiem wobec  austryackich 
władz okupacyjnych. Administracya bowiem 
na obszarze tym nie dawała od dłuższego 
czasu aż do dni ostatnich powodu do skarg, 
opinia publiczna nie miała więc też powo- 
du do ataków. Trafnem więc bedzie przy- 
puszczenie, że urzeczywistniono w wypadku 
tym życzenie..abce. 

Zachowanie się to jest tak jaskrawe. a 
wiadomo, że ataki często bezgraniczne, ja- 
tie pewna prasa w Rzeszy Niemieckiej zwra- 
ea przeciw rządowi austryackiemu nie spo- 
wodowały nigdy dia tej prasy podobnego za- 
rzadzenia. 

Wobec znacznej szkody, wyrządzonej 
przedsiębiorstwu należałoby najrychlej cof- 
nać zarządzenie, a to według precedensu, 
że zawieszenie i odebranie debitu po kilku: 
dniach, a nawet po kilku godzinach by-; 
wają cofane. Interpelanci zapytują czy J. 
Ekscelencya skłonny jest wpłynąć, aby za- 
rządzenie to zostało najrychlej zniesione. 

Interpelacyę „powyższą podpisali przed- 
stawieiele wszystkich stronnictw politvcz- 
nych, wchodzących w skład Koła polskiego. 


RUSKA PROPAGANDA W GALICYI. 


Lwów. (Telefonem). Prasa ukraińska 0- 
płasza odezwę, której dzień 8 marca oœ 
znacza jako uroczyste świeto narodowe. 0- 
dezwa podnosi, że w dniu tym w każdem 
mieście ma się zebrać ludność, aby zamani- 
festować swą radość z mawadu zawarcia po- 
koju z Ukrainą i z powodu przyłączenia 
„prastarych nkraińst'ch ziem  Chełmszczy- 
gny i Podlasia“. W dniu tym rezolucye z 
wszystkich poszezególnych obchodów mają 
być wysyłane wprost telegraficznie do kan- 
eelaryi gabinetowej. Odezwa powiada: Pol- 
gkie ostrowy wśród morza Ukraint zobaczą 
wolę i siłę narodu ukraińskieco. Mocarstwa 
centralne przekonają sie. że za ich polityką 
pokoiową stoi eałv naród ukraiński. 

Odezwa kończy sią okrzykiem: Niech ży- 
je państwo ukraińskie w monarchii 
habsbu”skiei! 


REZYGNACYA DRA FIDLERA. 


Lwów. (Telefonem). Zastępca komisarza 
miasta Lwowa radca dworu Dr Tadeusz Fie- 
dler wniósł wczoraj na ręce prezydenta dra 
Rutowskiego prośbę o zwolnienie z zajmo- 
wanego dotąd stanowiska. Podobne pismo 
wniósł dr Fiedler do prezydum namiestni- 
etwa. 


POSIEDZENIE IZBY PANÓW. 


Wiedeń. B. kor. Nasiępne posiedzenie Iz- 
by Panów odbędzie się dnia 17 b. m. o g. 
A-tej popołudniu. 
| m i n 


Maniłestacye i protesty. 


PROTESTY LWOWSKICH INSTYTUCYJ. 
Jak nam ze Lwowa donoszą, zaprotestowały 
w dalszym ciągu przeciw - > „brzeskie- 
ma następujące instytucye: Tow. historyczne, 
a to na specyalnem posiedzeniu, które zagaił 
prezes proil. Dr L. Finkel; profesorowie wyż- 
szej szkoły lasowej; Czytelnia katolika; leka- 
me i urzędnicy Zakładu w Kulparkowie; wy- 
dział Tow. filologicznego i Tow, naucz. szkół 
wyższych, które powzięło następujące uchwa- 
ły: 1) wezwać zarząd gł, aby wystąpił z pań- 
stwowego mwiązku tow. nauczycieli (Reichs- 
verband), a wszedł w styczność z nauczyciel- 
sBtwem słowiańskiem, przedewszystkiem  cze- 
skiem, słowieńskiem i chorwackiem; 2) by po- 
€zynił starania u decydujących czynników w 
kierunku zmiany języka wykładowego w H gi- 
manzyum (niemieckiem) we Lwowie na język 
polski; 8) wezwać rodziców polskich, aby dzie- 
ci nie posyłali do szkół niemieckich: 4) we- 
zwać komisyę planów i podręgzników szkol- 
nych, aby przejrzała obowiążkowe podręczniki 
szkolne i sprostowała błędy w nich zawarte, w 
szczególności w omawianiu lub .przemilezaniu 
faktów odnoszących się do stosunku państw 
zaborczych do naszego zaboru, Oraz żeby jak 
najrychiej dokonała najkorieczniejszych «mian 
nauczania zwłaszcza historyi ż literatury pol- 
skiej w duchu potrzeb narodowych. Wreszcie 
rezolusya wyraża hołd tym wszystkim, którzy 
ułożyli ordery i godności, przyłącza się do ak- 
cyi stworzenia funduszu samoobrony narodo- 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. 


| 


W Chyrowie. 

Dzien 15 byl dniem żałoby. O Chyrowie 
wśród ruskieh mieszkanców okolicznych wzi 
kiążyły straszne wieści, nikt się nie zjawił w 
niieście, które jakby wymarło. Sklepy byly 
zamknie!o. a eala ludność polska zebrana była 
w kościele. Po nabożeństwie wyruszył z ko- 
ścioła olbrzymi pochód z oriem zasłoniętym ki- 
rem. Pochét przeszedi pod gmach „Sokota“, 
gdzie po wielkich słowach ke. prob. Leniekiego, 
ziużono przysięgę obrony naszych praw i ze- 
łrano okolo 500 K na fundusz obrony narodo- 
wej 

W Świdniku. 

bia zadokumentowania lła»zności narodowej 
v ptroieście pnzeciw oderwaniu Ziemi Chelm- 
skiej, oraz dla uproszenia błogosławieństwa dla 
naszej Ojczyzny, odbyła się w dn. 18 b. m. w 
kościele parafialnym w Świdniku (pow. Uma- 
nowski) Msza-Św. staraniem gminy i obszaru 
dworskiego. 

W Sokożowie: 

Na odbytem w dn. 15 b. m. licznem zgroma- 
dzeniu obywatelskiem nehwalono: zaprotesto- 
wać przeciw 


oderwanie Chełnszczyzny i Podla- 

sia od Królestwa Polskiego; objawić sol:dar- | 
nosć z uchwałami wszystkich stronnictw pol- | 
skich, powziętemi na zebraniu w Krakowie dn. . 
11 b. m. wreszcie wyrazić hołd i uznanie pp. į 
St. Głąbiiskiemu i hr. A. (Ólnchowskiemu za! 
patryotyczne postąpienie z powodu układu | 
brzeskiego. j 
W Brzesku. 


Dla wyrażenia protestu odbyło się w Brze- | 


sku impenujące zgromadzenie manifestacyjne | 
przy udzialk ponad siedm tysięcy. uczestników, | 
ze wszystkich sfer powiatu. Przemówienia, wy- 
jaśniające wyrzadzoną narodowi naszemu krzy- 
wdę, wygłosili: Dr J. Brzeski, ks. Sierosławski, 
Jan Stec, imieniem młodzieży: Skrzyński, Sta- 
szko i Muszyński. z 
Uchwalono przyłączyć się do znanych rezo- 
lucyj krakowskich, z wezwaniem Koła pol- 
skiego do stanowczej opozycyi. Przy śpiewie 
pieśni narodowych, odbył się pochód, zakoń- 
czony przemówieniem ks. Dra Czuja i od$pie- | 
waniem „Roty“. 
| 
ł 
$ 


Listy łódzkie. — | 


Echa polityczne. — Demonstracyc. — W Radzie 
miejskiej. — Rekwizycya dzwonów. 
14. lutego. 

Podobnie, jak w całej Polsce, I w naszem 
mieście ostatnie wypadki na arenie polity- 
cznej odbiły się głośnem echem. Tylko pod- 
czas gdy Warszawa ograniczyła sie naprz. | 
tylko na żałobie powszechnej, Łódź zaak- 
centowała tym razem swe stanowisko bar- 
dziej „aktywistycznie": oto wczoraj o godz. 
8 wieczór na Nowym Rynku zebrał się tium 
publiczności, który ruszył w pochodzie, śpie 
wające pieśni rewolucyjne przez Piotrko- 
ską. Tutaj około nl. św. Benedykta demon- 
strantom zastąpił drogę oddział policyi, 
wzywając ich do rozejścia się. Po krutkich 
pertraktacyach _ demonstranci posłuchali 
wezwania policyi i.rozeszli się. Do sta.ć nie | 
doszło. 

Jak się dowiaduję w ostatniej chwili, dla 
silniejszego zaakcentowania protestu całego 
narodu w związku z ostatnimi wypadkami 
politycznymi — projektowany jest na nad- 
chodzący poniedziałek. 18. b. m., powsze- 
chny strajk w Łodzi. Tym razem są wszel 
kie powedy do przypuszczania, że strajk ten 
jednodniowy demonstracyjny dojdzie do 
skutku. Demonstracye, o których wspom- 
niałem, stoją w częściowym również związ- 
ku ze zmniejszeniem racyi chleba o 1 funt 
na dwa tygodnie na osobę (do 3 i 1 czwarta 
funta), zarządzonem przez ces. niem. Pre- 
zydyum policyi. 

Również ostatnie posiedzenie Rady miej- 
skiej nie mogło się odbyć z powodu mani- 
festacyi, urządzonej przez robotników. Po 
siedzenie to zajęły kwestye aprowizacyjne, 
sformułowane we wniosku ks. Albrechta. 

W trakcie zebrania radni robofniezy skla- 

dali swe protesty przeciw zmniejszeniu ra- 
cyi chleba. Rezołucye przyjmowane były 
rzcz licznie bardzo zebraną Publiczność, 
grzmiącymi oklaskami. Zwłaszcza rezolu- 
cye, złożone przez radnego, robotniczego 
Pol. Związku zaw. Szybiłkę, przyjęte zosta- 
ły entuzyastycznie. Nastrój na sali, zarów- 
no wśród radnych, jak i publiczności do- 
szedł wkrótce do takiego napięcia, iż prze- 
wodniczący zmuszony był zamknąć posie- 
dzenie. 

W ubiegłym tygodniu uległy rekwizycyi 
„czynnej* dzwony kościelne. W każdej 
świątyni władze pozostawiły. jednak po jed- 
nym dzwonie. 

W związku z zabraniem dzwonów na po- 
trzeby władz okupacyjnych, arcybiskup 
warszawski wydał odezwę do ludności, w 
której zaznacza, że dzieje się to bez Jego 
woli i wzywa do spokoju, tak niezbędnego 
w tych arcykrytycznych czasach. 

Powracając jeszcze przy końcu do wyd?- 
rzeń politycznych, skonstatować trzeba ; 
wielkie wrażenie, jakie wywarło zawarcie | 


| 
| 


blegane przez osoby, 
miast, położonych na terenie republik: u- 
kraińskiei: Kijowa, Odessy i innych. Tym- 
czasem podania te jednak są nieuwzględnia- 
ne. O wrażeniu, jakie wywarły prądy poko- 
jowe wśród paskarzy — nie trzeba nie dn 
dawać: jest ono kolosalne. Tendencya zniż- 
kowa. Transakczg, w „więks. ości wstrzyma- 
ne. rz. 


gamicstnika radca dworu Biesiadecki, krajowy 


ertabn-genctaluogo kamendy wojskowej pulko- 
imieniem 


Czy się pożywią? 


Nadeiągająca armia niemiecka do Białej Rust, |rosyjskiej przez front w przebraniu żołrierza | 


„WŁOS NARODU“ z dnia 23 Lutego 1918 roku. 


rychło. Okazalo się, że był to żołnisrz niemie- 
cki, który wraz z calą partyą zbiegł z niewoli 


znajdzie tam stosunki aprowizacyjne bardzo j rosyjskiego —. i po zameldowaniu się w swej 


ciężkie, o czem Świadczy wielka drożyzna tam | komendzie w Warszawie, chodził w mundurze , które 


panująca. Przed wybuchem wojny, na lekkich ' 
białoruskich ziemiach produkowano tylko żyta 
i ziemniaki, Hodowia bydla przedstawiała się 
nieżle na ogól, a kraj odznaczał się marna bar-i 
dzo rasą malutkich koników o wzroście hucul. l 
kich, lecz slatszych dalcko do pociągu, Na- 
tomiast dających sobie dobrze radę z błotn=mi 
drozani, wytrzymałych na mrozy tam. panuji- 
ce i Śnieżne zawieje. jakie szerokiemi wstęga-! 
mi ciągną od Bałtyku. Dostatek ryb, w jakie 
obfitowały liczno stawy i jeziora, był znaczną 
podpora w wyżywieniu ludności, lecz długotrwa- | 
ia wojna nie pozostawiła w spokoju tak stanu 
bydła i koni, jak niemniej bogactwa ryb. 

Nie znaną była obecnie bawiącym tam niemie- 
ekim gościom specyalna rasa świń tam hodo- 
wanych, jednoracicowych okazów 0 stojące; 
sztywnie zierszci na grzbiecie i wydłużonym ry- 
ju, którego właściciciki, aczkolwiek nieobfituj» 
w ponętny nad Sprewa. tłnszcz i słontnę, jedn” - 
kowoż dostarczają mięsa wybornego, które st 
nie się specyałom dla odkrywców z nad Ren. 
TETUER OEE» 


"KRONIKA. . 


p 


Po zgonie Ś. p. Dra Leo. 

Na rę © rodziny i pozydyum miasta nalesslo 
w dniu wczorajszym i dzisiejszym wiele wele- 
gramów i listów z wyrażeniem współczucia z 
powodu zgonu prezydenta. 

Z Kondolencyańmi pospieszyli; obaj ministro- 
wie Polacy, Akademia Umiejętności, Koło pol- 
skie, miasta Lwów i Tz'nów i cały szere in- 
stytucyj krajowych i a.soiustracyjnych i 030- 
bistości. Koło polskie na osodnem posiedzeniu 
uchważilio, aby prezes Xoja wraz z delegacyą 
posłów wziął udział w pogrzebie i przemówił 
w czasie uroczystości poznzebewej, jak rów- 
nicż aby złożyć imieniem Koła 1000 R na fun- 
dusz wdów i sierót po legionistach. Zo Lwo- 
wa przyjedzie na pogrzeb Ś. p. prozydenta dele- 
gacya Rady miejskiej i magistratu, również de- 
legacya miasta Oświęcimia. 

Na ręce prezydyum miasta nadeszły 
w daiszym ciągu kondolencye z powodu mier- 
ci prezydenta Dra Leo od byłego mi- 
nistra Długosza, burmistrza Dra Weisskirchnóż 
ra imieniem miasta Wiednia, prezyd. Rutow- 
skiego imieniem reprezentacyi miasta Lwowa, 
od wiceprezydenta m. Lwowa Dra Schleichera, 
m. Tarnowa wiceburmistrza dra Miitza, od re- 
prezentacyi m, Oświęc'mia, Nadio kendolencye 
złożyły: krakowska Rada powiatowa, izraeli- 
cka gmina wyznaniowa pedgórzka, wiesprezz= 
dent Rady szkolnej kraj. Dr Zoll., delegat c. k. 


Urząd gospodarczy gen. hr. Lamezan, korpus 
oficerski krakowskiej komendy wejskowej, szef 
wnik Grimm, radca dworu Pec = 
rekcyi okręgu skarbowego, radea dworu Zbo- 
rowski imieniem dyrekcyi kolejowej, dyrektor 
połicyi Krupiński, galicyjski wojenny Zakład 
kredytowy we Lwowie, Dr Szarski i Sluszkie- 
wiez imieniem Banku pr emysłowego we Lwo- 
wie, dyr. Filippi im. filii Banku przem, w Kra- 
kowie, dyr. Bigo im. filii Banku austro-węg. w 
Krakowie, zakłady górnicze w Sierszy. 

IMIENIEM RADY PAŃSTWA wyraził pre- 
zydent Gross serdeczne współccucie z powo- 
du śmierci posła, Dra L e o na ręce prezesa Ko- 
ła bar. Goetza i oświadczył, że imieniem Izby 
posłów przybędzie na pogrzeb wiceprezydent 
Izby, Teofil Simionovici. 

PO WCZORAJSZEM ŻAŁOBNEM posiedze- 


niu, obecni członkowie Rady miejskiej złożyli à 


na fundusz opieki legionowej kwotę 1.270 K. 


STOW. WZAJ. POMOCY SŁUŻBY MIEJSK. [É 


na zebraniu odbytem wczoraj uchwaliło z3- 


miast wieńca na trumnę ś. p. prezydenta zło- |f 
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żyć 200 K na K., BR. 

PRZED POGRZEBEM. W pogrzebie $. p. Dra 
Leo wezmą udział gremialny wszystkie cechy 
krakowskie ze sztandarami, deleracye klaszto- 
rów, instyiucye dobroczynne miejskie i zakła- 
dy, służba zakładów miejskich, akcywy, tram- 
wajów i miejska Gtraż pożama. Rada szkolna | 
okręgowa zaprosiła osównym okółnikiem grona 


nauczycielskie na pogrzeb 6. p. prezydenta ja- |% 


ko swego przewodnicząceco. Również ©:cmial- 
ny udział weźmie krak, Tow. strzeleckie. 


Z Polski i ze Świata. 


0 BŁOGOSŁAWIEŃSTWO DLA ORĘŻA 
POLSKIEGO. Jutro tj. w niedzielę o godz. 8 
rano będzie odprawiona w zakładzie sierot w 
Prądniku Czerwonym Msza św. na upros.enie 
błogosławieństwa dla oręża polskiego, W cza- 
gle Mszy św. przystąpi cały zakład, wraz z per- 
sonalem, do Komunii św. 

LWÓW BEZ CHLEBA. Ze Lwowa donoszą 
nam: magazyny miejskie wydały wczoraj pie- 
katniom resetkę zapasów mąki chlebowej, tak, 
że zachodzi obawa, iż na jutro chleba nie bę- 
dzie. Tego rodzaju łatanina galic. zakładu obro- 
tu zbożem trwa we Lwowie już od dłuższego 
czasu i miasto żyje w ciągiej trosce o chleb co- 
dzienny. 

SALONY ZAMIAST STRYCHÓW, W dzien- 
nikach warszawskich czytamy: Z powodu cze- 
stych obcenie kradzieży bielizny ze strychów i 


szą ją w mieszkaniu, nieraz w salonie, jako w 
najobszemiejszym pokoju. 

CZY ROSYJSCY ŻOŁNIERZE W WAR- 
SZAWIE? W sobotę w okolicy pl. Aleksandra 
w Warszawie wzbudzał senzacyę wśród prze- 
chodniów żołnierz w wysokiej papasze rosyj- 
skiej na głowie. Zastanawiano się, skąd się 
mógł teraz wziąć żołnierz rczyjski w War- 
szawie? Nieporozumienie wyjaśniło się jednax 


z e O e ne e me a 
R PE P | = 


rosyjskim po mieście, 

PANOWIE I JE%CY. W „Dzienniku Čie- 
szyńskim* czytamy: Właściciel folwarku pan 
Seh. koło Bielska ma u siebie jeńca rosyjskie- 
go, pełniącego służbę furmana. Ponieważ „Rus“ 
jest zręczny i obrotny, namawiał go p. Śch., by 
pozostał n niogo na czas pokoju. Na to odpo- 
wiedział jeniec, że jest bardzo wdzięany za tak 
dobre chęci i że z wdzięczności proponuje p. 


Sch. objęcie posady generalnego dyrektora w| 


swych trzech majątkach; posada ta przyniesie 
mu więcej) rocmnego dochodu, niż własne go- 
T 3 1 7 M 
I ANĄ, 


R y ińve powinien © 


$: f . W KE A aii 
du ustanowienia przez tamtejszą komendę ob- 
wcdowg cen maksymalnych na słoninę, za- 
strajkowali tamtejsi masarze, mianowicie po- 
stanowili przez dwa tygodnie nie bić nieraca- 
cizny. Strajk ten już się rozpoczął. Ustanowiona 
przez komendę cena maksymalna wynosi 4 K 
20 hal. za funt, a masanze twierdzą, iż absolu- 
tnie, bez straty, nie mogą słoniny po tej cenie 
sprzedawać. 


WOJSKO POLSKIE WE FRANCYI. Kores- 
pondent wojenny agencyi Reutera na froncie 
francuskim pisze: „liczni Polacy gromadzą się 
łem dzić kilka tysięcy wojska polskiego pod 
dowództwem oficerów Polaków, wydających 
rozkazy po polsku. Tak żołnierze jak i ofice- 
rowio polscy przybyli tu ze wszystkich stron 
świata, Większa część Polaków przybyła do 
Francyi z Ameryki 1 -Kanady — wiefu przyby- 


były Prezes Koła 


lutego 


W nieuiuionym żalu pozostała 


obrzęd pogrzebowy, który 


we Francyi pod sztandarami polskimi. Widzia- | 
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ło też z Anglii, Szkocyi, Belandyi, Danii, I» 
syi. Poza tem jest dużo Polatöw, która E 
1914 walczyli wśród szeregów śrancuski*i 

Wielu z nich nosi na piersiach Oaczeniis; 
zdobyli podczas walk we Franegi, Baloi, 
w Salonikach i nad ciesniu; Dardanelską, Do 
konany przegląd wojsk polskich wzbudzał wi. 
ki entuzyazm. Widać, że ta żołnierz energiczny. 
i bitny. zapalczywy. Z okazyi stuletniej rocznie». 
Kościuszki ofiarował wojsku połskiemu genorst 
Archinard, któremu powierzone zostało nacz 
ne dowództwo armii. połskicj — sztandar po- 
ssi pierwszej kompanii pierwszego pułku pi - 
,choty*, 

DLACZEGO UKRAIŃCY OPUŚCILI KIJów?. 
„Dito“ wyjaśnia to w ten sposób: Ponieważ bgl- 
szewicy bezustannie bom 'ardowsli Kijów i vie- 
le najpiękniejszych domów zburzyń i spalili, 
przyczem kilka tysięcy ozób cywilnych zginę- 
«0, wojska ukraińskie, stojące załogą w Kijo- 
wie, opuściły miasto. Między innemi jeden ża 
sirzałów armatnich zapalił dom prof. Hruszow- 
"kiego. Dom ten snłonął doszczętnie. Nazajutrz 

o ustąpieniu wojsk ukraińskich weszli do mit- 

a bolszewicy. 


| 


Zawiadomienia i komutikaty. 


W SPRA".IE SPRZEDAŻY CuuxU. W co- 
iu zapobieżenia ewentualnym nadużyciom z, 
kartami dla kontroli spożycia cukru zwracane; 
mi po zrealizowaniu przez kupców miejskiiu 
olurom okręgowym dla kart kontrolnych, Mie- 

istrat na podstawie rozporządzenia Minister= 
„wa z dnia 4. marca 1916 r. Nr. 61. Dz. u. p. 
„arządza co następuje: 

Wszyscy kupcy sprzedający cukier tudzież 
.„onsumy zaopatrujące w cukier swoich 'ezłon- 
sów są obowiązani karty cukrowe na stronie 
zadrukowanej przestemplowywać pieczęcią, 0: 


~ znaczającą drukiem czytelnym firmę kupea 


względnie konsumu. 

O ile kupcy względnie konsumy zwracaja 
biurom okręgowym nie całe karty cukrowe, 
lecz ich połówki i odcinki, winni również te po- 
łówki względnie odcinki zaopatrywać pieczę- 
cią firmową. f 

Obowiązek: zaopatrywania pieczęcią firmową, 
odnosi się także do kart cukrowych ważnych 
na miesiące luty b. r. 

Kart nieprzestempiowanych w powyższy spo- 
sób biura okręgowe nie będą przyjmowały, a 
nadto kupcy względnie odpowiedzialni kierow- 
nicy konsumów karani będą grzywną do 5000 
or. albo aresztem do 6 miesięcy. ` 


NEKROLOGIA. 


Dziś rano zmarł w Krakowie Antoni hz. 
Wodzicki, członek austr. Izby posłów i dłu- 
póletni tatea m, Krakowa. 


T 
JULIUSZ LEO 


Dokioc praw, Profesor Wszechnicy Jagiell.. Prezydent stoł. król. 
m. Krakowa, c.ik. rzeczywisty Tajny Radca, Poseł na Sejm kraj, 
i do Rady Państwa, Komandor orderu cesarza Franciszka Józefa, 
polskiego i t. d., 


pizezywszy lat 56, po długich a ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Św. Sakramentami, zasnął w Panu d. 21 


1918 r. 


wdowa wraz z dziećmi zaprasza 


Krewnych, Przyjaciół, Znajomych oraz pobożną Publiczność na 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 lutego 
b. r. o godz. 3 popołudniu z domu żałoby przy pl. WW. Świętych 


L. 6, wprost na miejsce wiecznego spoczynku 


RB 
Um 


BOZEŃSTWO ŻAŁOBNE 


Gj _awaane będzie w poniedziałek dnia 25 b. m. o godzinie 10 
„rano w kościele Najśw. Maryi Panny. 


ży 


AGAT 


1918 


= Redaktors odpowiedzialny i naczelny Roman Woyoczyński, es Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie po 


JULIUSZ LEO 


Prezydent stoł. król. miasta Krakowa, 
św, Sakramentami. zmarł dnia 21 lutego 


Kada stol. król. m. Krakowa przejęta głębokim żalem z powodu 

nira.y swego bardzo zasłużonego, długoletniego prezydenta, za- 

prasza Mieszkańców miasta Krakowa na obrzęd 

klóry odbędzie się w niedziclę dnia 24 b. m. o godz. 3 popoł. 

z domu żałoby przy pl. WW. Świętych L. 6, wprost na miejsce 
wiecznego spoczynku, oraz na 


NABOŻENSTWO ZAŁOBNE 


które się odbędzie w poniedziałek dnia 25 lutego b. r. o ódzi- 
nie 10 rano w kościele archiprezbiteryalnym 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


roku. 


pogrzebowy, 


. Panny Maryi. 


R 


